
Dnia 2 Września 1870 Piątek. Dnia 21 Sierpnia (2 Września) 1870.
Rano ciepła st. 9, w poł: ciepła st: 16. 
Wysokość wody st. 3 c. 4 (przybywa).

Stan barometru: 
na pogodę.

Wschód Słońca o g. 5 m. 11 
Zachód „ „ 6 „ 47 Jutro , ŚS. Bronisł. i Izabelli kr.

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4. kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak­
cji kop. 5. IVa prow incji i w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (wtem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K urjera W arszaw sk iego" : P lac  T eatra ln y , N° 4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

— Jutro  w kościele Opieki S-go Józefa na Krakow- 
skiern Przedmieściu obok pałacu hr. Potockich, jako 
1-szą sobotęb. m. przypada nabożeństwo matek Chrze­
ścijańskich ku czci Serca Jezusa z kazaniami i proces­
j ą .  W  kościele S-ej Anny na Krakowskiera Przed­
mieściu obok Dobroczynności, o godz. 9-ej rano od­
prawi się wotywa do Serca M arji, a oprócz tego jako 
w pierwszą sobotę b. m. Msza żałobna za dusze zm ar­
łych z Arcy Bractw a o godz. 10 ej rano z psalmem 
«De Profundis.11 W kościele S-go Jacka przy ulicy 
F reta, po południu nieszpory do pojutrzejszego nabo­
żeństwa Ś-ej Róży Limańskiej.

— Z powodu odnawiania tak  wewnątrz jak  i ze­
wnątrz kościoła N. M. P. Łaskawej przy ulicy Sto-Jań- 
skiej (obok katedry), nabożeństwo w tymże kościele 
ustaje, do czasu ukończenia restauracji.

=  W celu niedopuszczenia przekupstwa mięsa 
w szlachtuzach, jesz.cze w r. 1868 było wydane przez 
m agistrat m. W arszawy polecenie miejscowej służbie, 
ażeby prócz trudniących się szlachtowaniem bydła,nikt 
°bcy tamże nie był wpuszczanym. Pomimo to jednak, 
wszelkie usiłowania pomieniouej służby okazały się 
bezskutecznemi, albowiem przekupnie ja k  pierwej tak
i obecnie, wchodzą do szlachtuzów, wdzierając się 
łam niekiedy przez siłę.— Dla usunięcia takowych na­
dużyć, Ober-Policm ajster zalecił policji wykonawczej, 
ażeby nikt z obcych, a tem bardziej przekupnie 
^uęsa, nie byli wpuszczani do szlachtuzów,— z za­
strzeżeniem, że jeżeli i nadal ktokolwiek będzie się 
°Pierał miejscowej służbie policji, to winnych zatrzy­
mywać i przedstawiać w celu przykładnego ukarania. 
Y rozporządzeniu tem, podaje się do publicznej wia- 
domości. _____________ (Gaz: P olic:)

Kassa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem pomo- 
| ,w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksandra
i,,,;'; A1®1 Relwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upłynio- 

. °. 10 (28) Sierpnia roku bieżącego włącznie, wyda-
•it.- a-zec1zf nowych 43, na które, tudzież na dawniejsze w 
no wmoskach, złożono rub. sr. 5,320 kop. 5. Na żądanie 107

zestmkow (prócz procentu rub. sr. 38 kop. 52 i pół należne-
KO za, r n k  ... o i i  •, i  i ,  . ,L x - ł .  . _vi?

Q _ Rada pedagogiczna Insty tu tu  głuchoniemych i 
ociemniałych wydała ułożony przez siebie: „Kurs na- 

i wymawiania, czytania i pisania dla oddziału g łu ­
choniemych.11 Jestto  dodatek do wydanego w r  b. 
»>Przewodnika.“

W ydając tak  Przewodnik jako i Kurs wspomniony, 
R ada pedagogiczna objaśnia, że porządek jakiego się 
w układzie tych dzieł trzymano, wskazany został do­
świadczeniem.

S tarannie miano na względzie przejście od rzeczy 
łatwiejszych do trudniejszych, od dźwięków czystych 
do pochodnych, od samogłosów do spółgłosów a mię­
dzy temi ostatniemu od twardych do miękkich i od 
łatwych do trudnych. Spółgłoski płynne m  i «, ja k ­
kolwiek w wymawianiu do najłatwiejszych należą, 
umieszczone są na końcu. Doświadczenie bowiem 
przekonało, że głuchoniemy nauczywszy się wydawa­
nia tych dźwięków przy pomocy powietrza przepusz­
czanego nosem, podobnego środka używa przy odda­
waniu innych dźwięków wymagających przepuszczania 
go otworem ust; ztąd wymowa głuchoniemych staje 
się w ogóle nosową, a zatem niemiłą^i niezrozum iałą. 
Niebezpieczeństwa zaś tego unika się przez poprzed­
nie ustalenie dźwięków czystych i wyraźnych: na tejże 
samej zasadzie i samogłoski nosowe ą  i q na końcu 
umieszczone zostały.

Ścisłe odgraniczenie spółgłosek twardych od mięk­
kich nakazało unikać połączenia spółgłosek twardych 
z samogłoską i  dopóty, dopóki głuchoniemy nie obe­
zna się z naturą  i wymawianiem spółgłosek miękkich. 
Po takiem obeznaniu się przez niego z dźwiękami 
miękkiemi, łatwiej już będzie objaśnić mu podwójne 
znaczenie postaci i , to jest jako samogłoski i jako 
znaku zmiękczenia.

Nakoniec, R ada objaśnia, że przy pierwotnem nau­
czaniu głuchoniemego wskazywać mu potrzeba jedy­
nie na litery pisane, któremi on też w swoim kajeciku 
zapisuje to, czego się już wyuczył; przy powtarzaniu 
dopiero ma się uczyć i z tekstu literam i drukowanemi 
zamieszczonego.

Przy zachowaniu wskazanego stopniowania oraz 
prawideł w Przewodniku zaw artych, głuchoniemy 
w końcu pierwszego roku dokładnie już k 'żd y  wyraz 
przeczyta i do właściwej nauki języka przystąpić bę­
dzie w stanie. Wydanie: „K ursu“ je s t bardzo nawet 
ozdobne; książka in 8-vo majori, składa się ze 184 
stronnic i kosztuje tylko 20 kopiejek.

______________ g o O O ^ O O O O    —

. Ju tro  upływ a la t 45 (1825 r.) o i założenia ka­
mienia węgielnego pod Wielki le a lr ,  24 la t od za­
prow adzenia Żeglugi parowej na Wiśle.

,=  W Przytulisku na ulicy Wilczej jest obecnie po­
mieszczonych kobiet 21.



=  Jutro o godzinie 5ej przypada posiedzenie od­
działu tanich kuchen, a o godz. Gej przytułków dla 
biednych wychodzących ze szpitali.

=  Do ochron uczęszcza dzieci 1400; w Zakładach 
Towarzystwa Dobroczynności znajduje pomieszczenie 
sierot 289.

=  Wczoraj przy sprzyjającej pogodzie na muzyce 
w Dolinie Szwajcarskiej zebrało się około 500 osób.

=  Przed kościół Ś-go Aleksandra na placu Trzech 
Krzyży, zwiezione zostały płyty z kamienia piaskow­
cem zwanego, a przezuaczone na schody do tejże 
świątyni.

=  Teatr letni ustroił się w jesienną szatę—ażuro­
we ściany pokryto szalowaniem z desek; środek ten 
zapobiegnie niczem dotąd niepowstrzymanej inwazji 
głosów i hałasów z ogrodu i przeciągom odstraszają­
cym niejednego od zabawy połączonej z groźbą reu­
matyzmu lub fluksji.

=  W Warszawie i Pradze kupców gildji 1-ej jest 
188, którzy mają rodzinę składającą się z mężczyzn 
393, kobiet 634, to jest razem 1,027 osób, czyli, że je­
den kupiec ma 5 osób do wyżywienia. Kupców 2-ej 
gildji jest 604, mających w rodzinie mężczyzn 988, ko­
biet 1,433, razem 2,421, czyli, że każdy kupiec pracu­
je na osób 4. Handlujących bez patentów jest tu obe­
cnie 1,912, rodziną zaś ich składa się z 2,476 męż­
czyzn, kobiet 4,364, razem 6,840 osób, czyli jeden na 
3,—handlujących za patentami 5,468 pracujących na 
rodzinę składającą się z 7,041 mężczyzn i 12,045 ko­
biet, czyli na osób 19,086, to jest jeden na 4;—speku­
lantów 443, rodzina z 659 mężczyzn i 1,103 kobiet, 
razem 1,862, czyli na 5;—faktorów 2,309, rodzina 3,126 
mężczyzn i 5,551 kobiet, razem 8,676, czyli 1 na 4-ch; 
fabrykantów 354, rodzina z 565 mężczyzn i 874 ko­
biet, razem 1,439, czyli przecięciowó na osób 5;—rze­
mieślników 13,004, rodzina 14,056 mężczyzn i 22,594 
kobiet, razem 36,650, czyli 1 na 3-ch;—wyrobników 
12,012, rodzina 8,631 mężczyzn, 18,051 kobiet, rązem 
26,688, czyli na osób 2, i t. d.

=  Duchownych wyznania Rzymsko-Katolickiego 
Warszawa z Pragą liczy 999 osób, mniszek 193, du­
chownych prawosławnych 22, ewangelickich 6, rabi­
nów 23.

=  Urzędników w Warszawie i na Pradze jest 3953, 
rodzina ich składa się z 4,140 mężczyzn i 7,522 ko­
biet, czyli z osób 11,662.

=  Na Pradze istnieją od dawnych czasów bryczki 
jednokonne z opłatą po kop. 10 za kurs od mostu że­
laznego do rogatek pragskich. Kursować im po War­
szawie nie wolno, gdyż nie odpowiadają estetycznym 
względom. Pomiędzy temi bryczkami znajduje się oko­
ło 10 wolancików, które jako będące na ressorach, 
mające lepszy pozór przejeżdżają prze żelazny most 
na plac zamkowy, zkąd wynajmują się za cenę dorożek 
warszawskich. Z powodu nieporozumień wynikłych 
pomiędzy właścicielami wolantów a bryczek, ci osta­
tni za wzgardliwe miny swych współzawodników 
mszczą się na frycach każąc sobie płacić podwójną 
należytość zą kurs. Niektórzy z nich podejmują się 
zabierania passażerów z banhofów kolei żelaznych Pe­
tersburskiej i Terespolskiej, dowożą ich do mostu że­
laznego, a tu volens nolens passażer musi wysiadać i 
radzić sobie jak może z pakunkami: dalej bowiem 
bryczce jechać już niewolno. Dobrzeby więc było jak 
już o tern raz wspominaliśmy naznaczyć stałą taksę, 
dla jednokonnych bryczek tak po mieście, jak do kolei,

za rogatki i t. p., np.: do Grochowa, Zacisza, Saskiej 
Kępy, Pelcowizny i t. d. Uniknęłoby się przez to nie­
potrzebnych zatargów.

=  Gazeta Polska rozpoczęła w odcinku druk kome- 
dji w 5 aktach, p. t. „Frufru,“ przetłomaczonej z fran- 
cuzkiego przez p. St. Goślickiego. Przekład rzeczony, 
wyłącznie jest dopełnionym dla tutejszego Teatru, dy­
rektorowie więc teatrów prowincjonalnych, mający za­
miar wykonywać Frufru, winni porozumieć się z tło- 
maczem.

=  W Grodzisku, przy kolei żelaznej W arszawsko- 
Wiedeńskiej, otwartą zostąnie w tych dniach apteka 
pana Pillera.

— W cyrkule Pragskim, Anastazy Żarkow, wyro­
bnik, potrącił wozem, siedzącą około swej bryczki 
mleczarkę ze wsi Jabłonny, Perlę Nordman, która do­
znała nieszczęśliwego stłuczenia boku i prawego ra­
mienia. Nordman, stosownie do życzenia, odesłana 
na miejsce swego zamieszkania. Żarkow aresztowany.

(Gaz: Polic:)
— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 

A. W. rsr. 3 na odnowienie kościoła Narodzenia Naj­
świętszej Marji Panny na Lesznie, rs. 1 dla Macieja 
Janowskiego przy ulicy Grzybowskiej Nr. 1083; kop. 
50 dla starców Jacbet przy ulicy Pokornej Nr. 15, i 
kop. 50 dlą dniesięcioletniego chłopczyka, który si§ 
sam przysposobił do klassy 2-giej na wpis i książki.

=  Panu Z. Dzielimy zupełnie przekonania wyra­
żone w liście nadesłanym, drukować go jednak nie 
możemy. Prosimy Pana o dalsze współpracownictwo, 
a jeżeli można o ustne porozumienie się.

=  Panu N. S. Najdokładniej objaśnić Pana może 
wątpliwości Redakcja Kurjera Świątetecznego.

— We wczorajszym numerze „Kurjera Warszaw- 
skiego“, w rubryce: „Ostatnie Wiadomości polityczne11, 
w kolumnie 5tej, szpalcie lwszej, wierszu 15tym i l6 f 
zamiast „pomiędzy Mezieres i Charlevile“, czytać na­
leży : „pomiędzy Mezieres i Charleville a Montmćdy“-

— R a d a  Opiekuńcza Głównego D omu Schronienia; Ubo­
gich i Sierot Staroz: w  Warszawie.— Ma honor prosić Szą* 
nowne osoby, zajmujące się sprzedażą biletów do loterji 60-ci° 
tysięcznej na korzyść powyższego iristytutu, aby z uwagi a® 
blizki termin ciągnienia, niesprzedane dotąd bilety zechciały 
zwrócić najpóźniej do dnia 27 sierpnia (8 września) r. 
gdyż w przeciwnym razie takowe za sprzedane uważane będą

-f Dziś o godzinie 8ej rano JX. Jagodziński Vice- 
Dyrektor Zakładu Głuchoniemych i Ociemniałych od­
prawił w kaplicy miejscowej nabożeństwo żałobne, z® 
ś. p. JX. Jakóba Falkowskiego, założyciela tego za; 
kładu zmarłego w r. 1848. Obecni byli uczniowie} 
uczennice Instytutu wraz z Dyrektorem, przełożoną 1 
nauczycielami. W czasie nabożeństwa pod kierunkiem 
p. Zientarskiego wykonane były śpiewy religijne wraz 
z towarzyszeniem skrzypców i trąbki. Około godzioY 
10ej w imieniu blisko 200 obojga płci wychowańcóW
udała się delegacja złożona z professorów i kilkuna'  
stu uczni i uczennic się do dolnego kościoła S-g° 
Aleksandra, gdzie wszedłszy do podziemia, na ha­
ku żelaznym wbitym nad grobową tablicą, pod któ­
rą spoczywają zwło«ci zmarłego kapłana, uczennice 
zawiesiły wieńce przez siebie z różnych kwiatów uwite. 
Akt ten rok rocznie się ponawia.

+  W dniu jutrzejszym, to jest dnia 3 go w soboty 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Antoniny z Rąkoszewskich Jurkowskiej'



w kościele Ś-go Kazimierza na Nowem Mieście. Wi- 
gilje rozpoczną, ''się o godzinie 9 rano. —  7051 —

-[• W dniu 20 tym b. m. zakończyła życie po d łu ­
giej słabości ś. p. Joar.na z Jaccondów Kwiatkowska, 
w swej majętności Wrombczynie, powiecie słupeckim.

-  7056 —

— Z dorocznego sprawozdania akademii piotrow- 
skiej w Moskwie, czerpiemy następujące wiadomości. 
W roku 1869j70 było dziesięciu profesorów zwyczaj­
nych, trzech nadzwyczajnych, sześciu docentów, zarzą­
dzający fermą, ogrodnik z pomocnikiem, bibliotekarz, 
dziesięciu assystentów przy różnych katedrach (trzech 
ze słuchaczów akadem ji), lekarz i pięciu urzędników 
w wydziale rolniczym. Uczących się w akademji, 
do 25 maja znajdowało się 225, a mianowicie tych, 
co wstąpili w 1865 roku— 16, w 1866 roku— 53, w 
1867 roku—44, i w 1868—39. w 1869—64, iw l8 7 0  — 
9. W przeciągu dwóch pierwszych lą t po otwarciu za­
kładu, t. j. w 1865 i 1866 roku wstąpiło 522 studen­
tów, z których obecnie pozostało 69. W liczbie 
Uczących się 86 wstąpiło ze świadectwami ukoń­
czenia kursu w rozmaitych zakładach, 139 takich, 
którzy nie ukończyli kursu, lub też wcale do wo- 
dów nie złożyło (tych ostatnich było 92). Od czasu 
otwarcia zakładu, jeden tylko słuchacz złożył zupełny 
egzamin na kandydata z wydziału rolnictwa, dwudzie­
stu złożyli więcej, niż połowę egzaminów, wymaga­
nych do otrzym ania tego stopnia, siedmdziesięciu sze­
ściu złożyło egzamin mniej, niż z połowy (23 złożyło 
egzamin tylko z jednego przedmiotu). Stu trzydzie­
stu obecnie w zakładzie się znajdujących jeszcze z ża ­
dnego przedmiotu egzaminu nie składało. Z 25 sty- 
pendyi akademickich, 12 tylko jest zajętych; z 40 po­
zostałych, tylko 25.

— W gazecie „Deń“ piszą: W ychodząca w Chemnic 
uNiemiecka przemysłowa gazeta14 rozbierając projekt 
handlowego trak ta tu  Niemiec z Rossją robi następną 
uwagę: Niezbędną jest rzeczą mieć na względzie przy 
trak tatach , prawa kraju stosujące się do wyznań reli­
gijnych. Wiadomo, że F rancja i Hollandja nie zawar­
ty dotąd trak ta tu  handlowego ze Szwajcarją, aż ta  
ostatnia zniosła ograniczenie w prawie, co do osiedla- 
uia i handlu żydów. W tym względzie większą je ­
szcze należy zwrócić uwagę na Rossję, gdzie prawa 
tydów są nader ograniczone. Żydzi jednakże przyj­
mują żywy udział w handlu Niemiec z Rossją i na 
wszystkich jarm arkach, szczególnie lipskim, tworzą 
czynny element klassy handlowej. Dlatego też ogra­
niczenie praw żydów w Rossji przy zupełnem  ich 
równouprawnieniu w Niemczech, tworzy niem ałą 
trudność w zawarciu wzajemnego trak ta tu  handlowe­
go pomiędzy oboma temi państwami.

— „Izwiest. Russ. Geograf. obszcz.“ według „Peters. 
W ied.“ donoszą o projekcie nowej naukowej podróży 
do Spokojnego oceanu. Podróż tę przedsiębierze ros- 
syjski naturalista Mukłucho-Makłaj, znany już że 
swych prac naukowych. M ukłucho-M akłaj jako wstęp 
do obecnej wyprawy odbył w latach 1867, 1869 po­
dróż do wysp Kanaryjskich, do Morokko, do brzegów 
Czerwonego morza, Abissynji i t. d. Zamierza on obe­
cnie przebyć la t kilka w Nowej Gwinei i na wyspach 
Polinezji, następnie udać się na północ do wysp Ku- 
rylskich i nakoniec do Kamczatki. Ross. Geografi­
czne towarzystwo chce pomódz p. Makłajowi w jego 
wycieczce wystaraniem się u rządu przejazdu na wy­

spy Spokojnego oceanu na jednym z wojennych okrę­
tów i ułatwić mu jego prace w granicach Rossji (na 
wysp. Sachalinie, Kurylskich i w Kamczatce.

X  Bywają jeszcze psy wierne. Strzelec z Mon- 
taubau nabył od kolegi swojego zamieszkałego w je ­
dnej z gmin Maine et-Loire, wyżłą. Po trzech tygo­
dniach tęsknoty, pies porzucił nowego pana i powró­
cił do dawnego, przebiegłszy w ciągu czterech dni mil 
sto dwadzieścia. Cała wieś głaskała niespodziewanie 
przybyłego gościa z ogonem.

Wiadomości Polityczne.
1 Września.

*** Mody francuzkie zaczynają niknąć z horyzontu 
eleganckiego świata w Berlinie.

Figaro zapewnia, że francuzkie ministerjum 
m arynarki otrzymało ze Stanów Zjednoczonych depe­
szę z zawiadomieniem, że dwadzieścia statków dobrze 
uzbrojonych wypłynęło z różnych portów am erykań­
skich z oddziałami iilibustjerów. Ochotnicy ci niemcy, 
jak  ostrzega wspomniona depesza, zam ierzają wylą­
dować w pomniejszych portach i na niezabezpieczo­
nych brzegach Francji.

' *** Telegramy z Tulonu donoszą, powiada „P a trie"  
iż w porcie tamecznym panuje ruch nadzwyczajny i że 
okręta i parowce transportowe, przywiozły z Algierji 
i Korsyki ostatnie wojska, które udały się natychmiast 
do korpusów właściwych. Usposobienie i duch w woj­
sku tem przewyborny.

*** W Londynie robotnicy Francuzi otaczają ciągle 
poselstwo swoje, domagając się by ich wyprawiono do 
ojczyzny, w której obronie pragną jak  najprędzej 
wziąść udział.

„Daily Telegraph11 jedna z gazet angielskich naj­
mniej przychylna Francji, przybrała jednakże już ton 
znacznie umiarkowańszy, mówiąc o następstwach o- 
becnej wojny. Gazeta ta  w przypuszczeniu nawet osta­
tecznej porażki francuzkiej nie dopuszcza możności 
żadnych wynagrodzeń terytorjalnych, gwarancję zaś 
trw ałego dla Niemiec pokoju widzi w zniesieniu for­
tyfikacji Metz i Strasburga.

*** Niemieccy rycerze Sgo Jana , znajdują się na 
teatrze  wojny w liczbie 517. Rycerze ci niosą pomoc 
ranionym i z m ajątku swojego, ofiarowali już na cele 
wojenne 64,000 talarów.

Usiłowania biskupa strasburskiego, w celu wy­
jednania zawieszania broni, spełzły na niczem. 0(1 
dnia 28 z. m. bom bardowanie S trasburga trw a dalej, 
a w nocy z 20 na 30 z. m., wznieśli oblegający pierw­
szą paralellę, jak  o tem doniósł telegraf.

*** Z Kehl piszą pod datą  25 sierpnia: Całą noc 
grzmiały arm aty i to tak skutecznie, że przecięciowo 
dawano dziesięć strzałów na minutę. Światło, które 
wywołał na firmamencie nocnym każdy strzał, wska­
zywało dokładnie okolicę, z której strzelano, a huk 
mniejszą lub większą odległość baterji. Ziemia drżała 
to od północy, to od południa, to od zachodu, to zno­
wu we wszystkich miejscach jednocześnie. Był to o- 
braz wspaniały przejmujący dreszczem i tem  bardziej 
ściskający serce widza, ile, że od południa miasto pali­
ło s i ę  nieprzerwanie. To samo i w Kehl. W idziano n a ­
wet pojedyócze kule wzniecające pożar a wśród tego 
długie pasma św iatła od bomb, i jedną minę zapaloną. 
Donosząc o tem  wszystkiem „Boraen Courier" dodaje:



Z wieży kościelnej w K ork , na k tó rą  weszliśm y rano  
25 b. m. mogliśmy przynajm niej wynieść to  p rzek o n a­
nie, że p iram ida  p ięknego M iinstera pozostała n ie­
tkn ię tą . S tan  m iasta  oblężonego musi być okropny, 
oby się skończył bądź poddaniem  się, bądź wzięciem 
szturm em .

P iszą z H ogenau dnia 21 sierpn ia do „G azety  
K olońsklej": S traszny  w ypadek zdarzy ł się n a  naszej 
drodze żelaznej: pociąg z wojskiem spo tka ł się z po­
ciągiem  żywność wiozącym. W ielu rannych  i zabitych, 
w tej liczbie ja k iś  książ >, nazw iska k tórego  nie wy­
m ieniają.

,.** K orrcspondencje z P i us św iadczą, że pow ołanie 
landstu rinu  (ludzi od la t 40 do 50), obudziło wielki 
upadek  ducha w ludności P ruskiej.

„C ourrie r des V osges" donosi, że 400 żuawów 
i turkosów  wziętych w niewolę uciekło z L audau  i u - 
dało  się w góry Vogezkie.

*** W  roku  przyszłym  pisze „G aze ta  H andlow a" 
spodziew ać się m ożna drożyzny zboża w Niemczech. 
W iele bowiem pól nie będzie należycie obrobionych i 
obsianych w tym  roku, z powodu oderw ania rą k  ty sią­
ca od roli.

*** F rancuzk i m in iste r wojny kazał rozdzielić 113,000 
karabinów  a  la  ta b a tie re , a  m in iste r spraw  wewnę­
trznych  289,000 sztuk tychże po departam en tach .

W  dniu  30 s ie rp n ia  rano , rozpoczęto burzyć do­
m y i zabudow ania znajdujące się po za fortyfikacjam i 
P ary ża . Je s tto  zdaje się rzeczyw isty dowód, że m ia­
sto  spodziew a się oblężenia i zam ierza staw ić opór 
oblegającym . N a w ałach P ary ża  m a się znajdować 
już trzy  tysiące a rm a t, z obsługą 15 tysięcy kanouie- 
rów. Fortyfikacji s trzeże dziennie po 20 tysięcy gw ar­
dzistów  narodow ych.

*** N ajżyw otuiejszem  zadaniem  godziny obecnej dla 
P a ry ż a  je s t obrona m iasta . Zapasy żywności, jak ie  
się tam  nagrom adzają , powinnyby uspokoić pod tym  
w zględem  najbojaźliwszycb. G azeta „F rance11 podaje 
k ilk a  cyfr ciekawych. P ary ż  posiada w tej chwili 
350,000 cent. m ąki, 150,000 cent. ryżu, ogrom ne za­
pasy karto fli, 100,000 . wołów i 500,000 baranów  
z odpow iednią ilością furażu.

_ ***_ N ajpierw szym  skutk iem  wiadom ości o zbliże­
niu się prusaków  pod P aryż, je s t pow rót wszy­
stk ich  mieszkańców przepędzających la to  w okolicach 
tego m iasta . Od dni k ilku  przez w szystkie ro g atk i 
odbywa się praw dziw a processja wjeżdżających pow o­
zów. Do 1,500 rodzin  w jechało jednego dnia do 
m iasta.

*** Podczas osta tn ich  aresztow ań w Paryżu , poli­
cja d o ta rła , aż  do kanałów  m iasta . Polow anie to  na po­
d e jrzane  osobistości, odbyte przez s traż  bezpieczeństw a 
p rzy  pomocy ku tem u ułożonych psów nie było bez- 
owocownem. P rzy trzym ano 17 indywiduów bardzo nie­
bezpiecznych.

Pom im o rozkazu kom endan ta P aryża , usuw ają­
cego ludność ubogą i n iezda tną  do niesienia obro­
ny m iastu  przez osta tn ie  trzy  dni 50,000 nowych 
m ieszkańców  weszło do m iasta . O becna w ładza nie 
p rzeczu ła  tego ruchu chroniącej się pod skrzydła P a ­
ryża ludności.

*"* Pod Pfdlcburgiem  zostaw ili prusacy ty lko trzy  
bata ljony  piechoty i szwadron jazdy , za to  a rty b e rja  
baw arska pod tw ierdzą m a być dość silną. D. 23 b. 
m. po poprzednich  bom bardow aniach w irtem berskich

m iało miejsce pierw sze bom bardow anie baw arsk ie, P o­
dobno kościół forteezny zniszczono. Z ałoga tw ierdzy 
dochodzi do 3 tysięcy i posiada kom m unikację z resz tą  
k ra ju  przez góry. O regu larnem  oblężeniu mniej je ­
szcze niż o sz turm ie napastu jący  m arzyć będą m o­
gli: pozostaje więc tylko bom bardow anie, k tó re  za ło ­
ga wycieczkam i przeryw ać będzie. B itche zaczyna być 
energicznej, n iż  dotychczas opatryw anem . 1 s tąd  ta k ­
że donoszą już o bom bardow aniu.

W edług depeszy zM onacbjum  zd . 2 9 z. m. prefektem  
dep. B as R bin  zos ta ł baron  Tauffkirchen poseł ba­
w arski w Rzym ie, prefektem  zaś dep. Meuzy niejaki 
Luxburg.

*** Specjalny korrespondent, „P resse"  pod d. 22gim 
sie rpn ia  pisze: „P rzy  chow aniu ciał zm arłych  d ru ­
giego pu łku  gw ardji, nie było już an i jednego żyjące­
go oficera. C horąży przew odniczył uroczystościom  
pogrzebowym . B ataljon  strzelców gw ardji, niegdyś 
w N eufcbatcl konsystujący u trac ił w szystkich ofice­
rów . Trzeci i dziesiąty korpus praw ie zupełn ie  zgnie­
cione (aufgerieben) w m orderczych dniach 16 i 18 b. 
m. Ogrom  s tr a t  za truw a w szystkim  radość z powodu 
zw ycięztw ." „P resse"  je s t jeszcze bardziej niż „G a­
ze ta Szląska, p rzyw iązana do postępów, jak ie  czyni 
arm ja  p ruska  we F rancji.

**„ Dowódca 7-go pułku  kirasjerów , h rab ia  Scbm et- 
tow opisuję działan ie swoje w dniu 16 b. m. Pow iada 
on w końcu, że z 11 plutonów , 4 tylko ocaliły się. 
O prócz tego z 5 innych nie zostało  więcej jak  50 lu­
dzi, k tórzy  pieszo przyw lekli się do swej kom endy. 
W e w szystkich 3ch szw a lro n ach  zosta ło  tylko 200 
koni. Ó tym  to pu łku  m ieli praw o powiedzieć fraucu- 
zi, że zos ta ł zniesiony do szczętu w d. 16 b. m.

(Presse, Gaulois, F igaro , Sch: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
O czekiw ane w ypadki wojenne w okolicach północ­

nej Meuzy nas tąp iły  w reszcie p rzed  trzem a dniami; 
ale nie dokonały  się one z tak im  rezu ltatem  jakiego 
spodziew ać się było m ożna. C iem na gw iazda F ra n ­
cji dochowuje jej strasznej swej w iary cd  sam ego po­
czątku  kam pan ji i z w yjątkiem  taktycznych miejsco­
wych n iekiedy korzyści, przejaw iających się zwłaszcza 
w w ielkich s tra tac h  n ieprzyjaciela, — żadnego zresztą 
innego pow odzenia orężowi jej użyczyć nie chce. 
W czorajsze i dzisiejsze telegram y ze ź ró d e ł belgijskich 
i prusk ich  donoszą o nowem odparciu francuzów, mo­
że o nowem ich dobrowolnem  cofnięciu się, ale zawrsze 
o klęsce. A rm ja K sięcia suskiego, ja k  było do p rze­
w idzenia, najp ierw sza stoczyła w alkę z M ac-M ako- 
nem  stojącym  n a  lewym brzegu rzek i pod Beaum ont, 
trzy  m ile na południe od Sedan, gdzie przed  2 9 -tym 
z. m. by ła już głów na kw atera  francuska.

F a k t, że w alka m ia ła  m iejsce m iędzy ks. M agenty 
opartym  o g ra n k ę  belgijską i wcale n iepotężne fo rte­
ce S edan i M ezieres, a Ks. saskim , nie ulega w ątpli­
wości; że po tej walce M ac-M ahon cofnął się n a  tw ier­
dzę, to widać już z okoliczności zajęcia C arignan, 
k tórego praw dopodobnie dopełnić m usiały wojska 
idące pod S teinm etzem  od M etz. W czesne cofnięcie 
się na półooc m ogło sam o jedno tylko uradować m ar­
szałka  od niebezpieczeństw a, jak ie  groziło  lewemu 
jego skrzydłu , w razie gdyby n ą  nie uderzy ł Stein- 
m etz po przejściu Meuzy.



Bitwa zatem a raczej szereg bitw około Sedan, już 
się rozpoczął. Wątpliwość zachodzić musi tylko co 
do daty, w różnych telegramach różnie podawanej. 
Najprawdopodobniejszą jest data 30 z. m. Przyjęciu 
tej daty wcale się nie opiera telegram wczorajszy, do­
noszący o rozprawach pod Nouart i Voncq. Awan- 
gąrda saska mogła bowiem zacząć już po południu to, 
czego wszystkie 4-ry korpusy armji Ks. saskiego 
z powodu zapadłej nocy dokończyć nie były w stanie: 
właśnie może z powodu późnego rozpoczęcia akcji 
bojowej.

Telegram pruski wspomina o odparciu Mac-Maho- 
na na Mouzon. Wistocie bitwa pod Beaumont stoczo­
na, mogła się rozwiązywać pod Mouzon, odległem tyl­
ko o trzy czwarte mili. Ale przy tak małej odległo­
ści trudno właściwie mówić o odparciu. Wódz fran- 
cuzki po niepomyślnej walce, postanowiwszy oprzeć 
się bezpośreduio o twierdzę, musiał z własnej woli 
Przejść Meuzę pod Mouzon, tu miał bowiem najbliższą 
przeprawę w tym kierunku, w którym cofnąć się za­
mierzał.

Brak jeszcze wszelkich szczegółów o bitwie 30 b. m., 
tylko zdaje się pewnem, że armja francuzka przyj­

mując ją, nie była w stanie należytej koncentracji, że 
°prócz stanowisk wyciągniętych nad Meuzą z jakie 
półtorej mili, zajmowała jeszcze stanowiska około rze­
czki Bern, że nie musiał się znajdować w całej sile 
150.000 i prawdopodobnie może tylko trzy korpusy 
ly 5y i dwie dywizje 7 go z dodaniem części posiłków 
bardzo wątpliwej wartości pod jenerałem Vinoy w skład 
jej wchodziły, a i z tej jeszcze siły 100,000 nie prze- 
noszącej, część tylko zapewne przyjmowała udzieł 
w walce.

Również z telegramów widać, że armja pruska wy- 
j \ r^ owa*a Zaczepnie, co popiera przypuszczenie, że 
lac Mahoń czuł się zbyt słabym, aby pochwycić ioi- 
Jatywę walki, w nadziei rozbicia armji ks. saskiego.

Jak w obec tej słabości sił i związanej z nią po­
stawy odpornej wytlómaczyć sobie zajęcie przez Fran­
cuzów' stanowiska po lewej stronie Meuzy, zamiast 
rzymania się po prawej, gdzie są fortece i pewna 

zawsze choć słaba osłona z rzeki, jak w ogóle w po- 
obnych okolicznościach wyrozumieć plan Mac-Maho- 
a w posunięciu się z Reims na północ, pod samą 

S a -c ę ?  Na to moglibyśmy znaleźć odpowiedź tylko 
doktryme bezwzględnej bierności, połączonej z cią- 

» e® uwzględnieniem Paryża—doktrynie która prowa-
0 ^  Jenerałów francuzkich do znieruchomiania się na 

°bnych punktach— ostatecznie doprowadzić będzie
czv-Slała FrancJ§ do zupełnego braku sił ruchomych, 
c/ ““yeh działających w otwartem polu, kiedy tym- 
cuzkm ar“ ia Pluska, choć przez taką strategję fran- 
dośó\-iZmuieiszona’ zawsze juszcze będzie liczebnie 
czvwiśn f aby pói ść na pai7 ż- w  zyRku pozostaje rze-
1 iawo 50 czas: *ecz * Pod tym dobrze 
rei śladaSU Uor8ab>zowana obrona powszechna, któ- 
PartameneioaCAZyDaj^ dziś doPiero pojawiać się w de- 
doprowadziła celu.6’ b)'łaby rÓWIlicż do P i a n e g o

od dnia w którym armja francuzka 
do nncnioevpni ns’ Mac-Machon miał 10 dni czasu 
okol in • It na1°ds*fcz Bazainowi. Nieznane nam 
żnem In080-' an^ y  mu na przeszkodzie w tem wa- 
2 5 „, bawiennem przedsięwzięciu. To pewno, że gdy
w n f J U  ■ nawet Jeszcze 24 zakładał kwaterę głó- 

% Mezieres, o odsieczy już myśleć nie mógł. Wie­

dział bowiem dobrze, iż w drodze będzie musiał roz­
prawić się z dwiema armjami pruskiemi a jak widzimy 
w d. 30 z. m. z jedną ty lko mając do czynienia, nie 
mógł jednakże stoczyć pomyślnego boju.

Co teraz nastąpi? Prussacy będą się starali posu­
nąć działania swoje do takich samych konsekwencji 
jak pad Metz i działać będą obiema armjami, co wi­
dać już z zajęcia Carignen. Armja francuzka wszakże 
w ostatnich dniach myślała jeszcze o odwrocie na po- 
łudnio-zachód z Sedan w kierunku Paryża: takie za­
miary przynajmniej wskazuje zamknięcie wszystkich 
trzech linji drogi żelaznej północnej idących z Paryża 
do Calais, Boulogne i Belgji. „Nord-deutsche Allg Zeitg." 
przed bitwą 30 b. m. uważała przewiezienie armji 
francuzkiej ku Paryżowi za prawdopodobne.

Jednym z rezultatów działań nad granicą belgijską 
jest wstrzymanie pochodu ks. Następcy Tronu prus- 
skiego na Paryż. Książe zatrzymał się w okolicach 
Chalons i posławszy ks. saskiemu na pomoc korpus 
bawarski, sam czeka tylko na zakończenie walk 
z Mac-Mahonem, aby mógł znowu ruszyć na stolicę 
Francji.

Od Bazaina żadnej wiadomości. Cesarz 30 w wie­
czór, po bitwie pod Beaumont spodziewany był 
w Carignan, dziś po zajęciu tej miejscowości przez 
Prusaków musiał się udać w stronę Sedan. Ks. Cesar­
ski ma się znajdować w depart, północnym (du Nord) 
w mieście warownem Aversnes, koleją żelazną 3 mile 
od granicy belgijskiej.

Usposobienie Paryża podobne jest do groźnej ciszy 
przed wybuchnięciem burzy. Przekonanie, że stano­
wcze sceny strasznego dramatu w tych dniach odegrać 
się muszą, owładnęło mieszkańcami stolicy, którzy 
z tego powodu trudno przywykają do myśli przenie­
sienia siedliska rządu do innych punktów Francji. 
Tymczasem na radzie ministrów, pilnie się tą  kwestją 
zajmują, a według „Presse“ francuzkiej, w Paryżu ma­
ją pozostać tylko dwa ministerja: sprawiedliwości i o- 
światy. Ministerja wojny, spraw wewnętrznych, finan­
sów i Ciało dyplomatyczne przeniosłyby, się w takim 
razie doBourges, zaś rninisterjum spraw wewnętrznych 
w Tours obrałoby sobie siedlisko.

W Ciele prawodrwczem, na posiedzeniu z 29 b. m., 
deputowany Picard wśród dość ożywionych rozpraw, 
postawił zarzut, że po za obeeuem rninisterjum, działa 
jeszcze inny rząd tajemny. Byhto aluzja do postawy 
cesarzowej rejentki, której i pewne organa prasy wy­
rzucały, że więcej się radzi pp. Rouher, Pe .signy i Ba- 
roche, aniżeli swoich ministrów. P. Chevreau, minister 
spraw wewnętrznych odpowiedział, że w chwili gdy 
wszyscy i ciągle mówią o jedności, podobne insynuacje 
są niestosowne.

O działaniach nieprzyjaciela minister spraw we­
wnętrznych, udzielił z zastrzeżeniem co następuje: 
W pochodzie nieprzyjaciela na Paryż zdawała się na­
stąpić pewna przerwa. Mac-Mahon postępuje _ ciągle 
dalej i nie miał dotychczas ważnego starcia z nieprzy­
jacielem. Chalons zdaje się być zupełnie opuszczonem 
przez gwardję narodową. W departamencie  ̂Aisne i 
w sąsiednich departamentach organizuje się silny 
opór.

W związku z ostatniem zapewnieniem ministra ’est 
zapewne proklamacja prefekta departamentu Aiśne
donosząca o obecności nieprzyjaciela w sąsiednich de* 
paitamentach i wzywająca ludność do oporu, do urzą-



dzenia służby patrolowej, k tóraby nieprzyjacielowi 
komunikacje i dowozy przecinała. Proklam acja koń­
czy się zapewnieniem, że główne miasto departam en­
towe da pod tym względem dobry przykład całej lu­
dności.

Do dziennika „Etoile belge“ piszą z Carignan pod 
datą 30-go. Cesarz Napoleon znajduje się w fermie 
„la Hibelle,u i jest tu  spodziewany Cesarzewicz, jest 
obecnie w Avesnes (ufortyfikowane miasto w d eparta ­
mencie północnym.)

W edług „Independance belge“ cesarz Napoleon nie 
chce zatwierdzić zarządzonego przez jenera ła  Palikao 
usunięcia jenerała  Failly od dowództwa piątym k o r­
pusem i postawienia na jego miejscu jenerała  W im- 
pffen.

Z Belgji donoszą, źe wymarsz wojsk belgijskich ku 
granicy francuzkiej trw a ciągle. W iększa część garni­
zonu Brukselli, odeszła już w tym kierunku.

Buch pasażerów na drodze żelaznej prowadzącej 
z Paryża do Brukselli, został aż do dalszego rozpo­
rządzenia wstrzymany. O podobnem wstrzymaniu mię­
dzy Paryżem i Calais donoszą z Londynu, a co do 
przerwania na jakiś czas dla podróżnych komunikacji 
między Paryżem a Boulogne, ma być jakoby wkrótce 
stosowny rozkaz wydany.

H r. Chambord, w liście do prezydującego w mię- 
dzynarodowem stowarzyszeniu opieki nad ranionemi, 
p. hrabiego Flavigny, oddał swój zamek Chambord do 
rozporządzenia komitetowi, dla ranionych francuzów.

Hrabina Gasparin powodowana litością i głębokim 
bólem nad nieszczęściami, idącemi wślad za obecną 
wojną, ogłosiła odezwę do kobiet Francji i Niemiec, 
powołującą je  do wspólnej działalności w celu zakoń­
czenia tej okropnej walki.

Z Kopenhagi telegrafują pod dniem 30 sierpnia, że 
francuzkie pancerniki „Arm ida“ i ,,Rochambeau“ za ­
rzuciły tegoż dnia rano kotwicę w Frideriksliaven.

W edług ostatnich wiadomości z Austrji, sejm czeski 
został dnia onegdajszego otwarty mesażem cesarskim , 
który uwydatnia jakuajtroskliwsze starania rządu, o 
zaspokojenie życzeń Czech, o ile je będzie można zgo­
dzić z potrzebami całej monarchji, na podstawach 
prawa konstytucyjnego. Rokowania po za obrębem 
parlam entu, dążące do porozumienia Czechów z Niem­
cami uległy zwłoce, ponieważ niemieccy deputowani od­
jechali do swoich okręgów wyborczych dla dania objaś­
nień, obawiali się oni bowiem ażeby krok pojednawczy 
Czechów nie był powodem do rozterków między wiejską 
ludnością przywiązaną do konstytucji. Telegram wie­
deńskiej „Presse“ donosi, źe namiestnictwo zarządza 
nowy porządek wyborów, które sejm ewentualnie pod 
ciągnie pod swoje obrady. Czeskie stronnictwo ma 
rozporządzać na sejmie przeszło 162-ma, stronnictwo 
z a ś  konstytucyjne 78-ma głosami.

W iedeńska ,,Presse“ zaprzecza podawanej k ilka­
krotnie wiadomości, według której włoska rada  mi­
nistrów m iała postanowić okupację Rzymu. Książę 
Napoleon ze względu na odrębną pozycję w jakiej 
z powodu przedłużonej swej obecności we Florencji, 
stan ą ł do m inisterjum, m iał się zdecydować na wy­
jechanie ze stolicy Włoch.

„Korrespondencja H avasa“ donosi z uad granicy 
rzymskiej, że na terytorjum  papiezkiem zakupiono 
500 kom dla wojska włoskiego. O starciach między 
wojskami papiezkiemi i włoskiemi, obiega wiele po­
głosek, ale wszystkie potrzebują potwierdzenia, z po­

wodu, że tak  dla większej części prasy jak  i d la luduo 
ści włoskiej, są one nader pożądane.

P rasa angielska zajmuje się prawie wyłącznie wy­
padkami wojennemi, a najwybitniejsze jej organa 
ciągle k ładą nacisk na potrzebę zupełnej nieinterwen­
cji w sprawy francuzko-niemieckie. Prawie jednogło­
śnie żądany jest zakaz wywozu broni.

Co do neutralności Luksemburga, poseł niderlandz­
ki w Paryżu widział się zmuszonym do zaprzeczenia 
wiadomości podanej przez pewnego korrespondenta 
„Timesa“ , który dowodził, że rząd luksemburgski 
zgodził się na „krótkie naruszenie11 trak ta tu  londyń­
skiego, i pozwolił francuzom bez zatrzymywania sig 
przechodzić przez Luksemburg.

Północne prowincje Hiszpanji ogłoszone zostały 
w stanie oblężenia, z powodu kilkokrotnych rozru­
chów, do których dawały zawsze powód oddziały 
karlistów. Jeden z tych oddziałów rozproszony został 
przez gubernatora Biskaji.

Francuzkie depesze donoszą, że karlistowski jene­
ra ł Diaz, wraz z kilku oficerami i oddziałem około 
100 ludzi wynoszącym, został wziętym do niewoli 
przez francuzkich strażników celnych. Odebrano przy 
tej sposobności wiele broni i amunicji.

Angielska eskadra z 15 statków złożona, stoi w za­
toce Vigo.

W edług depeszy z Londynu, ruch karlistowski 
w północnej Hiszpanji zupełnie się nie udał.

(T. W. B. Jour. des Dćb., Koln. Ztg, Nordd Allg- 
Ztg, L a Libertó, La France, K reutz-Z tg, W eser Ztg> 
Indep. Belge, Le Nord.)

Wiadomości Telegraficzne,
(źródła pruskie).

Buzancy 30  Sierpnia.— Arm jaM ac-M ahona został® 
dziś przez nas napadniętą, pobitą i odpartą ku gt'®' 
nicy belgijskiej. Zdobyliśmy namioty z obozu fran- 
cuzkiego. Kilkomilowe ściganie nieprzyjaciela noc 
przerwała. Ilość zabranych dział i jeńców nie da sig 
jeszcze oznaczyć z powodu rozległości pobojowisk®- 
(Do tej samej bitwy stosuje się i wczorajszy telegra® 
z V arennes; w datach tylko zachodzi niezgodność- 
Większe prawdopodobieństwo je s t jednak, że bitw® 
m iała miejsce 30-go a nie 29 go sierpnia. W czora jsi 
2gi telegram  berliński tę  bitwę zapowiadał.)

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 1 Września godz. 6  wiecz.

Berlin 1 W rześnia.— „Independance11 pisze: we śr° ' 
dę z rana (31 sierpnia) niemcy ponownie zaatakował 
odpartego już onegdaj (d. 30  p o d  Beaumont) Ma® 
Mahona i po zajęciu Carignan (stacja d ro g i ielaznO  
ardeńskiej, niecałepółtrzeciej m ili  na po łudn io -w schoo  
Sedan) odrzucili go na Sedan.

Warszawa dnia 2 Wrześ. godz. 10 z rana.
Verennes 1-go. — Usiłowanie Mac-Mahon® 

przyniesienia odsieczy twierdzy Metz, został0



zniweczone w skutek działań wojennych osta­
tnich dni i bitwy z d. 30. W bitwie tej za- ' 
braliśmy więcej niż 20 dział. Straty nieprzy­
jacielskie są. nadzwyczaj wielkie. Nasze stosun- ' 
kowo małe. Ułani i huzarzy pruscy, ostatni * 
zsiadłszy z koni, wzięli w pobliżu Sedan dwie ! 
wsie, obsadzone silnie przez piechotę nieprzy- | 
jacielską.

(Jedną z tych wsi jest zapewne wioska Yoncq, nie­
całą milę na północo-zachód od Beaumont odległa. 
Wczoraj nazwa ta podana była w telegramie „Vinoy“, 
gazety niemieckie piszą „Voncq“, ale w pobliżu Se- j 
dan jest tylko Yoncq. W każdym razie w obu tele- j  
gramach mowa jest o jednym i tym samym szturmie.)

Warszawa 2  Września godz. 12 w pot. 
przez Wiedeń.

Stutgard. —  Minister Varnbiiller dostał dy- 
missję. Hrabia Taube pełni tymczasowo jego 
obowiązki.

----------------— O O O O ^ O O O O  ...... ...................

*** „Progrćs de Lyon“ podaje następującą korre- 
8Pondencję o bitwie z dnia 18 sierpnia. Bitwa była 
Przerażająca, rozpoczęła się o godzinie lOej z rana 
1 trwała do nocy.

Prussacy zajmowali lasy, od wyżyn Briey aż do dro­
gi żelaznej Mosselli. W obozie mówiono nam, że bę­
dziemy mieli do czynienia z nową armją, która dotąd 
jfie była jeszcze wcale w ogniu i ciągnie od Treves, aże­
by nas weprzeć na armję księcia Fryderyka Karola.

Nieprzyjaciel cierpi więcej niż my; otacza go bo­
giem  do koła nienawiść ludności, zdrowym brak chle­
wa a ranionym pomocy. Landwerzyści mianowicie 
głośno objawiają życzenia, ażeby się już wojna skoń­
czyła.

. Kanonada armji niemieckiej rozpoczęła się o godzi- 
nie H ej. Z przestrzeni lasu, długiej na kilka kilo­
metrów kartaczowano nas przerażająco. G... który 

tuż za mną, padł trafiony w piersi trzema kulami, 
szkoda chłopca. Byłto marzyciel z duszą bohatera.

I w tym dniu działa ich strzelały wybornie, nadzwy­
czaj celnie. Artyllerja ich stała na wzgórzach, i nie- 
P°zostawało nam nic innego do czynienia jak oflanko- 

wroga i wyprzeć z wybornego stanowiska. 
Dowódzca mój otrzymał ciężką ranę. Kula trafiła 

8° w udo. Wpadła w sadło—rzekł do mnie blady 
z bólu:—a trzeba wam wiedzieć, że jest chudym jak
gwóźdź.
- O d ż y w s z y  ranę Chustką od nosa, stary wiarus, 
dh się do nocy.

O godzinie i ej po południu zaczynaliśmy się chwiać; 
o cnwila dochodziły nas wieści, że nieprzyjacielowi 
ezustannie przybywają posiłki. W tem, pod wioską 
Amanyillers, trębacze strzelców dąli sygnał do atta- 

, ' Dźwięki te dodały nam otuchy. Jednocześnie 
c armat w zaroślach sosnowych: Can- 

bert przybywał z rezerwą, a Bourbaki spieszył pod- 
«zymac ruch wsteczny.
W . ra.Z °̂i P?ei;wszy odparliśmy nieprzyjaciela: tyral- 
sz n / strzelali jak djabły. Regiment nasz, przyspie- 
. . J 1?  krokiem przebiegł przez wioskę drogą nagle 

ęcającą się około kościoła otoczonego cmentarzem.

Z tej nowej pozycji dostrzegłem naszych grenadjerów 
zarzynających się z niemcami na nizinie pełnej skał.

Na wprost, pomiędzy Saint Privat i Roncourt, wi­
działem pod ogniem strzałów reformujące się pułki 
nieprzyjacielskie. Wdali płonęły jak dwie krwawe 
pochodnie dwie wioski, w których wieczorem lokowa­
liśmy kilkunastu swoich ranionych. W chatach było 
pusto, dla dostania się do wnętrza musieliśmy kolba- 
bami drzwi wybijać.

W tejże chwili, walka zawrzała na nowo, z podwój­
ną prawie siłą.

Zajmowaliśmy wyborną pozycję. W oddaleniu uj­
rzałem widok, którego wrażenia nigdy nie zapomnę. 
Ułani walczyli jak lwy na drodze pod d’Amanvillers; 
greuadjerzy maszerowali jak posągi na bagnety.

Nagle gorący wiatr powiał od północy. Straszny 
pożar wybuchnął we wspomnionym kierunku. O tem 
co się tam działo objaśnić was nie mogę: dwóch to­
warzyszy jednakże z lOgo pułku, mówiło mi, że nie- 
mieli pojęcia o takiej rzezi, jaką widzieli.

Gdybyśmy byli mieli chociaż jeszcze 20 tysięcy lu­
dzi i 30 armat, pomiędzy lasami Silvange i Bonvanx, 
najmniej 10 tysięcy jeńców wpadłoby w nasze ręce.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Zarząd Danku Handlowego w Warszawie.—W za­
stosowaniu się do art. 42, punktu f, Ustawy Banku, 
Zarząd ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej;

że od dnia 20 sierpnia (1 września) r. b., prawo 
podpisu służy: umocowanym do tego Członkom Za­
rządu: Juljuszowi Wertheim Przewodniczącemu, Ja- 
kóbowi Natanson i Stanisławowi Kronenberg, oraz pro­
kuratorom: Edwardowi Jantzen i Szymonowi Rosen]V, 
nie mniej:

że wszelkie zobowiązania Banku Handlowego opa­
trzone być winny podpisami dwóch, z wyżej wymienio­
nych osób. (1—1)—7069—

— Bank Handlowy w W arszawie.— Podaje do wia­
domości, iż wystawia przekazy na Petersburg i Moskwę 
płatne za okazaniem za opłatą po x/4% za summy do 
wysokości Rubli 1500; za summy zaś wyższe, takaż 
opłała wynosi V6 % -

Bank Handlowy wystawia także przekazy i listy 
kredytowe na place zagraniczne, z zastosowaniem się 
do kursu dziennego walut zagranicznych.

( 1 - 3 )  — 7 0 6 5 -
— Bank Handlowy w Warszawie.— Podaje do wia­

domości, iż przyjmuje na Rachunek Przekazowy 
z którego wypłaty czynione będą za okazaniem (a vue), 
od jednej osoby lub firmy summy do Rs. 10,000, na 
rachunek zaś przekazowy z którego wypłaty czynione 
będą za wypowiedzeniem siedmio-dniowem, Bank 
przyjmuje wkłady bez ograniczenia. (1—3 ) —7064—

—  Instytut Laryngoskopijny Doktora K o h n ,  Leka­
rza Ordynującego w oddziele chorób syfilistycznych, 
skórnych i gardlanych przy Szpit. Staroz., Długa 23. 
Przyjmuje chorych codzień do 10-ej rano i od 3-ciej 
do 6-tej po południu. (U  0) — 6275—

=  Przyjęcie ch o ry ch  do  z a k ła d u  leczniczego oczug- 
go Dra D o b rzań sk ieg o  i u d z ie lan ie  ra d y  chorym przy- 
chodnim, rozpoczn ie  się w dniu 31 sierpnia b. r.

( 3 - 3 )  — 6920—
—  Gustaw de Prćchamps, Professor języka i litera­

tury francuzkiej przy drugiem gimnazjum, powróciwszy 
z zagranicy, zawiadamia osoby interessowane, iż jak



w latach poprzednich, będzie udzielać u siebie lekcjeW l 'n flT .T T T  A R 7 W  A T f l  A Tl S IT  A
zbiorowe ję zyka  i literatury francuz/dej, dla panien M  U  U l i  J. A  OZj W A J U A M A A .
chcących zdać egzamin na Nauczycielki p o c z ą tk o w e j  J U T R O :
i na Nauczycielki domoice. Lekcje rozpoczną się lOgo y  P ® K E D O § T A T B f I

Nr I Koncert symfoniczny Orkiestry Straussa,
(2 - 4 ) - 6895 - B

"M"  <
_  Z A K Ł A D  K  A  J  M  II  r O W O l d W  g

n J U L  pĘt V. M A M  A l f ,  egzystujący dotąd ca  K r » - £ .
kowskiem-Przedmieściu, wprost Saskiego 63 

v Z v  Placu, przeniesiony został na BiM <5i<l»v- J?  
s l ł l e - P r z e d m i e ś c i e ,  K r  4 1 1 ,  n o w y  9, w domu 
Wgo Grodzickiego w drogim podwórzu, gdzie A lkezar iF o  
togrsf a Klocha i Dutkiewicza. Jak  dawniej tak  i obecnie 
przyjmuje obstalunhi wynajmowania powozów tak  na miaEto

a"
<3

i po za obrąb tegoż. ( 4 - 2 5 ) f _  r , 7 7 5  —

W d . 4  (16) b. m. w domu Al. Łapiń­
skiego, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1317, 
wprost S-to-Krzyzkiej, gdzie nowa Pie­
karnia, otwarty został SKLEP do użyt­
ku publicznego z Mąką, Kaszą i wszel- 
kiemi wyrobami zbożowemi, oraz roz- 
maitemi wiktuałami w najlepszych ga­
tunkach, przy cenach naj umiar ko wań- 
szych. bk.lep ten poleca się względom 
Sz. Publiczności. (3— 3) — 6607—

pod dyrekcją € » . M a r l S i e v g a .
1. Uwertura z op. „Fidelio,“ Beethovena.
2. Scherzo z „Snu letniej nocy,“ Mendelssohna. (Na żądanie)
3. Andante z Symfonji G-moll, Mozarta.
4. Uwertura z  op. „Wilhelm Tell,“ Rossiniego.
5. S ym fon ja  D-dur, (Nr 2), Beethovena.

a) Adagio, Allegro.
b) Larghetto.
c) Scherzo.
d) Finał.

G. Uwertura z op. „Euryanthe,“ Webera.
7. Śpiew nocny, na instrumenta smyczkowe, Yogta.
8. Attractionen, walc, Józefa Straussa.
9. Sangerlust, polka franc., Jana  Straussa!

W e jś c ię  K o p . 3 0 .
P o c z ą te k  o g o d z in ie  6ej.

Dzieci do lat 10-ciu płacą połowę. 
mg* W  razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali.

(59 -0 ) - 4 5 9 3 - ________
Ulica Długa, Nr 5 8 6 6 .- Każ dodzien- 

_  nie Przedstawienia K o m i c z n y c h
2  P a ry z k ich  Ś p ie w a k ó w .— Początek o godzinie 7ej.
» ________________________ (37-0 )__________ -—5420— __
<2j y«Bsa«w» K r a j o w a  2S»ei»<g*y SaSasfe P lf l
3  K ssy e la , codziennie w H otelu Europejskim .

ELDOMDO.

Nieruchomość
1;w Warszawie, Nr 89 s hypotecznym (32 policyjnym) cw

   poznaczona, przy ulicy Chłodnej położona, w dniu *2
24 sierpnia (5 września) r. b. sprzedaną zostanie przez p u ­
bliczną licytację w drodze suhhastacji w Trybunale Cywil­
nym w W arszawie, pod Nrem 549, w wydziale feryjnym od­
być się mającą Licytacja zsczme się od summy rs 5798, 
kop- 47’G, jako od 2 3 części zniżonego szacunku. Vadium 
do licytacji wynosi rs. l,2do. W arunki przejrzane być mo­
gą w kancellarji P isarza Trybunału, lub u podpisancg > P a ­
trona. L u d w i k  M a r m w i k l  Patron, Miodowa, Nr g  
495. (2 -3 1  — 7047— J .
■   T

Mam zaszczyt ogłosić, że po śmierci męża męgo, posta- £
nowiłam zwinąć mój 2

Zakład Jubilerski, §
przy ulicy Krakow.-Przedm., N r4 i6 , w blizkości Poczty, g  

i dla tego Wyroby w Sklepie tym wyprzedaweć będę p o ce  ^  
nie kosztu, a nawet niektóre znacznie taniej. Zamówienia “

O
0
co
NOu
•-a
pi

( 5 - 6 )

 ,   "T3
na nowe Raboty i Raperaeje, nadal przyjmuję. g .

—e2ii — B. Makarewicz g

t e a t k  l e t k i  w  b a  k m  i m  U G B O D I I D  g  
Dziś: B a d e y  P w n a  K a d c y  — K l e  m *  m  c z a s u .  &

S Z T U M  P A  1$ tar* 1 D H ,  w Pałacu K»- ^  
■łmierowskim, w paw ilonie na lew o, we C zw artki i N :e -i 
dziale b e sn ła ts ia . od trndz: lo e i ra iaodosp i pn południu £>

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
Dnia 2 l-ga sierpnia '(2  września) i87o r

M o E ię ty  a . Żądano f Płeuosó

Półimperjsły Kos 7 h. so rs. 6k. 70 Rufalo i kOD. sr-
Dukaty Hullen. ra. — k. — ra. 3 k. 70 50

57
24

Obligi skarbowa loora., (oprócz kup.) 89 T l 88
Listy Siłst: 3 okresu, I , s. za ra. 100 91 90 91
Listy żast. 3 okresu, 11 s. en rs. 100 90 74 90
Listy &s>st. nowo 5*1/,, z t .  1869 . . . 88 — 87 50
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego — — — .

nicListy likwidacyjne rsr. 1 0 0 .................. Ln 30 wa
Bilety Banku Cesarstwa z r. i8 6 0 .. 89 50 — ’
Nowa Res pożyczka p re E .z r . 1364. — — '—

„ „ i r .1 8 6 6 . . . — — —
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 72 — —
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. — — 69 50

Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . — — — —
Akcje Drogi żel. W arsz .-T erespo l.. — — —
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk. 1 13 — 111 —
Akcje Kolei Żel. Fabr. L ódz.......... • — — —
5% Listy zastawne rossyjskie........... 108 - i —

W artość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop- 7 t /3
Od Likwidacyjnych ra. — kop. o 11/8
Od Listów Z ast nowych kop. 951S/18
Berlin: W eksel 100 ta l . 2 su. ra. 121 u. 20 rs. 120 k. 90
Londyn  s M . I  funt st rs. 8 k. 20 rs 8 k. 17
P aryi. W eksel S aa. za 300 fr. rs, — k. — rs — fc. —
iP iędeń. W 2 m. za 150 w. rs. 93 k. lo r a .  — fe.p .—

©®ssy T argfoiw e Warszawskie. — D. 1 w
—  5> płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop 40 dc rs. 7
•  .  a . - .  a  ł<n n  m  i ~ 4 u  r n .  : ~  ^

ho 2

ALKAZAR przy u licy  Królewskiej. r ( ° - żytacd rB-4> p 10 dors-4 k 40; j4czmier,î i'r0>'dwu rzędowego, od ra. 2 kop. 70 d i  rs. 2 kop. 85; Off6* 
do rs. 2 k m  i o — Kartofli od ra. — kog 

90
Dziś i codziennie Przedstawienia Trappy D m naW cznejAu- r> od rs: 1 kop. 95 do

a S c i r e 4- -  ŁrU ; % " ' • <a n , ~ — Ł  -------------------------- —
H « rd .'fo)„ D .s MMohen ~  M « . -  g  B r> t „ „ „ j i T ^  ^

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— flomsojieHo Ileraypog^

W y d a w c a  C i. O E B E T K E B d o d a t e k .



DODATEK ilo KM.TERA WARSZAWSKIEGO Nr 193
Piątek.— Dnia 21 Sierpnia (2  W rześnia). —  Rok 1870.

fil

— K lin ik a  Nr 9 wyszedł z druku i zawiera: O używaniu 
Wody zimnej w durzycy brzusznej, napisał Dr Oskar Widmann 
Assysten kliniki we Lwowie (dokończenie.—Zbieranie szczegó­
łów artystyczno-lekarskich i materjałów epidemjo-logicznych, 
jak również udział jaki przypada w tej pracy towarzystwom 
lekarskim, napisał Dr B Lutostański, Czł. kor. Tow. lekarsk. 
krak.—Kilka uwag nad wodami szczawnickiemi, napisał Dr 
Szyszło z Warszawy.—Kronika zagraniczna. Nikotyna i taba­
ka pod względem fizjologiczno-klinicznym, podał G. Lewan­
dowski, Lekarz praktykujący w Radomiu. — Drobniejsze wia­
domości.—Kronika Tygodniowa.— Nowa organizacja szpitalna 
W Królestwie Polskiem.

— G azeta L ekarska Nr 9 wyszedł z druku i zawiera: 
Prace oryginalne. O powstrzymaniu odruchów u żaby, przez 
Władysława Kosseckiego.—O działaniu koffeiny i teiny na 
organizm ludzki a w szczególności na krążenie, przez Dra 
W. Piwowarskiego (ze Sławatycz). (Ciąg dalszy).—Kronika za­
graniczna.—Ropnica (pyaemia) ,  przez Prof. Dra C. Hueter’a, 
spolszczył Kazimierz Gurbski. (Ciąg dalszy). — Wiadomości 
bieżące. Płynny cukrzan żelaza, przez Józefa Furst’a. Streścił 
Gurbski. Dodatek: Historja Szpitala Dzieciątka Jezus w W ar­
szawie.—przez Juljana Bartoszewicza. (Ciąd dalszy).—Farma­
mi arkusz 22gi, Uroskopji arkusz lity , Laryngoskopii i Ry- 
goskopjj arkusz 2gi.______________________

t s i “ Kaiegarnia 1 Skład Nut Muzycznych M i c h a ł a  
' " ' d e k a b e r g a  w Warszawie, otrzymała na skład głów­
my. następujące nowe dzieła:

Kucharka Litewska,
Sa»ierająca przepisy gruntownem włssnem doświadczeniem 
8Prawdzone, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich 1 
Prostych rozmaitych rodzajów potraw, tak mięsnych jako i 
postnych, oraz ciast: legnmin, lodów, kremów, galaret, kon- 
ant*  '  lnnJ ch desserowych przysmaków, tudzież rozlicznych 
aptecznych zapasów, konserw j rzadszych specjałów, zprzy- 
aamem na początku książki: U o h i t t d n r J  d y s p o z y c j i  
**® łow , przez w . A. L. Z ,  wydanie 4 poprawne i po­
mnożone. Wilno 1870 r. Cena rs. 2 .

Podania Litewskie
przez

I G N A C E G O  C H O D Ź K Ę ,
Se*ja pierwaza i druga,.zawierająca w aobie: Wyklęty ka- 
®ueń w Olgienianach.—Zegota z Milanowa Milanowski. Wil 
tto 1370. Gena rs. 1.

C l i r e s t o m a t l i i e  f r a n ę a i s e  p o u r  l e s  
e n f a n t *  < l e p u i s  l  a g ę  l e  p l u s  t e n t l r e ,

par A l e k s a n d r ę  Z d a n o w i c z ,
houvelle edition riyue et corrigee. Wilno 1870 . Cena kop. 
*5. Dzieło to znajduje się do nabycia w powyższej księgar­
ni, oraz w innych znaczniejszych księgarniach, na prowin­
cji: n 8. Arzta w Lublinie, H. Hurtiga i J- Mittwocha wKa 
Juan, Kohną w Częstochowie i Petrokowie, Możdieńskiego
* Goldhaara w Kielcach, Kempnera w Płóckn, Rubinsteina
*  Sieradzu i Schoenfelda w Łomży.

(S -S ) — 6*15 —

We wszystkich księgarniach jest do nabycia

OBSZERNIE WYŁOŻONA
podług A. CS. Klodena

CENA RDB. SR. 2.
Jestto geografja bardzo dokładna, a z wyda­

nych w języku polskim dotąd najobszerniejsza; 
zatem do wyszukania i objaśnienia miejscowo­
ści toczącej się wojny, czytelnikom gazet za do­
brego przewodnika posłużyć może.

(2 — 8) — 7009 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
w W a r s z t w l e ,

otrzymała na skład dalsze tomy BibJJotekl Mrówki, 
wychodzącej we Lwowie, a mianowicie:

Skiba: Kwiat z Sumatry. Powieść. 264 stronnic. Kop. 45. 
Syrokomla: JankoCmentarnik. Gawędą ludowa Kop. 12 .

Poprzednio wyszły już w tejże Bibljotece: 
Koehanowikl Jan: Pieśni: Kop. 25 . 
Kraszewski J. I.: OstapBundarczuk. Powieść. Kop. 25 .

» „ Jaryna. Powieść. Kop. 85.
Adam Plug: Sroczka. Obrazek zaściankowy. Poemat. 

Kop. 20.
Skiba: Kanarki. Ud tęp z Kroniki Parafialnej. Powieść.

268 stronnic. Kop. 45 .
Słowacki: Mindowe, Król Litewski. Obraz historyczny, 

w 5ciu aktach kop. 15 .
Syrokomla: Ułas, poemat hop. 12 .

(2 -3 )  —6722 —

DONIESIENIA.
W dniu 10 (2 2 ) Września 1870 roku o gadzinie 

10 rano, sprzedaną zostanie w Trybunale Cywil- 
! nym w Warszawie Wydz. I, Nieruchomość 

_  Ł^N r 759, przy ulicy Elektoralnej położona, składa­
jąca się z placu pustego obejmującego łokci kwadr. 6 4 0 7 . 
Wadiom t a .  900 . Licytacja zacznie się od summy rs: 4294 
kop. 33 i pół, jako od dwóch trzecich części szacunku taksą 
biegłych nstanowionego. Wiadomcść o warunkach n podpi­
sanego Adwokata pod Nr 605, przy nlicy Bielańskiej za­
mieszkałego.— liudwslk Zcgrzda, Adwokat.

(2 -2 )  — 6851 —

W dniu 25 Sierpnia (6 Września) r. b. o godzi- 
nie 1 i pół z południa, w Trybunale Cywilnym 

1 a s a a i i l iw Warszawie przed delegjwanym Sędzią W-żnym 
jjftąfflyjlUmienieckim, sprzedaną zostanie: 

Nieruchomość pod Nr 208  w Pradze pod Warsza­
wą, obejmująca 20,748'!, łokci kwadratowych gruntu, oprócz 
tego jest do odebrania z Magistratu miasta Warszawy, ja ­
ko wynagrodzenie za zgorzało budowle summa rs. 50 48 kop. 
4. Licytacja zaczynać Bię będzie od zniżonego szacunku to 
jest od summy rs. 6158 kop. 23 i pół. Wadjum potrzeba 
złożyć w kwocie rs. 9 0 0 . Warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w Kancellarji Pisarza Trybunału Wydziału I  i u pod­
pisanego Patrona w Warszawie pod Nr 1765 przy ulicy 
S-to Jerskiej zamieszkałego — Izydor Korśnleki, Pa­
tron. (3—3) — 6892 —

Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury1!
w  W arszaw ie,

sprzedaje sposobem rabatowym:
W ęgiel ze Składu P. Sulkowskiej, przy ulicy Jerozolim­

skiej, w dwóch gatunkach: lepszy po Kop. 90 korzec; kostko­
wy po Kop. 75.

D rzew o rąbane, także ze Składu P. Sulkowskiej; sosno­
we, jedna czwarta sążnia, po Rs. 2 Kop. 40; twarde, po Rs. 3 
sążenek.

D rzew o w  szczapach i  rąbane, ze Składów Tana 
. Landy, po cenach: W szczapach sosnowe, sążeń po Rs. 9i 

twarde, Rs. 11; rąbane, jedna czwarta sążnia sosnowego, Rs. i
Kop. 40; twardego, jedna czwarta sążnia, Rs. 3.

Zamawiać można na miejscu w Składach 1 we wszystkich 
czterech Sklepach Stowarzyszenia. G łu) 'Oba ■

VDOW A po b. Oficerze b. W. P., moralnego życia, 
ica zaświadczyć «ę  Osobami wiarogodnnmi, pragnie u- 
cić się przy jakiej Damie w ineku lub Panu, znająca się 
jbotach kobiecych 1 kuchni. Wiadomość powziąść można 
Iługięj ulicy, wprost „Eldorado," w Sklepie Norymberg- 
W. Zakrzewskiej (1—-1) —7060—



II -

PRAWDZIWY AUSTRALSKi EKSTRAKT MIĘSNY
PO DŁUG  ‘M-RTOTTY PB O FE SSO B A  LIEBIG, 

wyrobu U. Tootlia w Sidney w Australji
otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r. Zloty Medal.

Londyńskie Zwierzchnictwo W ojenne pisze z daty 1 Marca r. b. co następuje:
„Zaświadczamy jako Ekstrakt Stięsny R Tooth reprezentowany przez PP. W. J . Coleman et Corap., 

jedyny je s t, którego tak  miejscowe jak  i zagraniczne szpitale rządowe, uznawszy ze wszech miar za dobry 
i zadaniu odpowiedni, dla pacjentów używają.”

Dokonana analizadostatecznie wykazuje, wyższość takowego nad innemi ekstraktam i.
HfB. Aby każdem u uprzystępnić nabycie, przygotowano male słoiki, niezawiersjąco więcej jak ' / ,  funta.

Jedyni Im porterzy na Europę W.’X COLEMANT et Comp. Skład główny w W arszawie utrzymuje dom 
handlowy Franciszka Fuehs i Synowie. (8 —0 ) — 5374 —

Stowarzyszenie Spożywcze „Merknry,“
rekomenduje wyborne Świece Parafinowe wyrówny- 
wające Stearynowym, po Kop. 25 za paczkę, i zawiadamia, 
że w Sklepie Nr 2gi, ul. Podwale, dostać można Mleka 
zbieranego i niezbieranego. Za Mleko Marki także wyda­
wane (2—3) -6S89-

X»WV TRANSPORT

F I L T R Ó W
nadszedł do Składu wyrobów technicznych 

34HAFT et HEKSZ,
(42—0) —2929— ulica Miodowa, 490/1.ulica Miodowa, 49o/i.

[: (j

dobrej konduity, potrzebny jest do cukierni. Wiadomość 
przy ulicy Nowy-Swiat, N r 31 nowy.

(2 — 3) — 6997 —

Do sprzedania:
P O S A D Z K A  4ro-letnia, bardzo sucha, fornirowana 

i przemianowa, 1 ,0 0 0  sztuk.
W I A L K 1 A  nowa podług modelu Cegielskiego. 
T B O C I N F  z drzewa twardego, klonowego i jaworowego. 

Ulica Prosta, Nr 6 nowy. 
___________________  <2—4)________  —7010 - ______

W F *  Pastylki Morskie
na nieomylne wytruele szczurów i myszy.

W ypróbowanie tych pastylków, okazało najpomyślniejsze 
skutki wytępienia szczórów i myszy, k tóre dla nich są na­
der łakome, a  śmiertelnie ich trujące. Ugruntowawszy się 
w przekonaniu, o d skonałości tego środka, dla tege reko­
menduję takowe i zapewniam za rzeczywisty skutek. Dostać 
można w Litografji i Składzie Papieru Adolfa Moeller 
nlica Długa Nr 5 5 7 , w prost Hotelu Polskiego, stoik ko­
piejek ł O  (2 —*) — 7036 —

Ktoby sobie życzył mieć dobrego

K o r r e p e t y t o r
umiejącego Russki język 1 inne Klassyczne przedmioty, ra ­
czy się zgłosić pod Nr 32 nowy, ulica Nowolipie, na 3-cie 
piętro, Nr 9 mieszkania.

a,
(3 - 3 )

W  P E T E M S B t J I l G l U

-6941 —

Ktoby sobie życzył nabyć P O § S E § J Ę  pod 
bardzo korzystnemi i dugodnemi warunkami, na 
Pradze, w blizkości Kolei Petersburgskiej, raczy 
się zgłosić na Stare Miasto pod Nr 6 1 , do Pani 
Buczyńskiej. (5—6) —6800 —

i  KOENIGSBERGER e t Comp,
w W arszawie przy ulicy 

( Wierzbowej Nr638 obok H o­
telu Angielskiego. 

Polecają 8z. Publiczności 
) składy swoje Oryg. Ameryk. 
Patent. Maszyn do szycia, 

i  Button Hole obszywająca 
iziurki Hovego Taylora 

Uraz wszystkich najlepszych 
iąj prakty czniej szych systemów 

(4 4 -0 )

I  PIGUŁKI SCOBDIUĘ
Maść doktora A n d r ć  Ł e b c l ,  autora monografji 

hemoroidów, ulica de l’Echiquier, Nr 14 w Paryżu 
KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW. Ę

Skład w Warszawie u  A. F . GALLE. JS
(17 — 105) — 5506 — H

‘  m

Potrzebnym jest na wieś do jednej z gubernji Cesarstwa

N a u c z y c i e l
posiadsjący gruntowną znajomość języków: ruskiego, nie* 
mieckiego i łacińskiego i mogący przygotować w tych języ­
kach ucznia do klassy 3 gimnazjum. O warunkach dowie­
dzieć się można każdodziennie między godziną 3 a  6popO ' 
dniu lub rano przed io , przy ulicy S to-Krzyzkiej, N r 23, 
w mieszkaniu Nr 6- (2—2) — 6937 —

Dwa Magle Wiedeńskie,
w dobrym stanie, z powodu wyjazdu są do sprzedania przy 
ulicy Ślizkiej pod Nr 1484. (1—3) —7057—

Trzy Konie gniade,
to jes t dwie klacze po la t 5 i 6 mająca

_   __  oraz ogier, są do sprzedania w oficerskiem
pawilonie, Lejb Gwardji Grodzieńskiego Pułku huzarów 
w Łazienkach K ró lew sk ich . Wiadomość u Stangreta Toma­
sza. (3 — 3 )__________________ _____________ — 69(3 —

„ Przy ulicy H a r n i e l i e k l e f , w domu W. 
Szadurskiego,* w R E S T A U R A C J E  co 

w  dziennie dostać można S n l a d a n l n  i O*
b l a d y  w każdej porze, oraz Pieczeń z rożna, tudzież w0 
Czwartek i Niedzię F l a h i  dobre, następnie P r z e k ą * '  
k i  i  P i w a  prosto z l o d o w n i  z browaru Junga, za 
śpieszną usługę poręcza—W .  P .  (2 —3) — 7028 — _

Uprasza się Osobę, która przez pomyłkę zabrała PARA­
SOL i LASKĘ, wysiadając z wagonu na Stacji Kolei że­
laznej w Częstochowie, dnia 28 Sierpnia, ażeby takowe odd*' 
ła na ręce Rządcy domu Nr 726 przy ulicy Leszno, w War­
szawie, lub zawiadomiła w jaki sposób przedmioty te mogą 
być odebrane. (1—1) -7 0 6 8 —



ni -
„ ł_ _ _  R E P E T Y T O R , Student Uniwersytetu, zaj-
jS§*38§r mując się od lat kilku przygotowywaniem Uczniów 
do Szkół Publicznych, jak również pomocą znajdujących się 
już w takowych, może i obecnie przyjąć na siebie obowiązki, 
tak pierwszego jako i drugiego. Bliżej mieszkającym udziela 
Repetycje w swroim mieszkaniu przy ulicy Jerozolimskiej pod 
Nrem 11, mieszkania Nr 15. Wykład w polskim lub russkim 
języku. (1—3) —7055—

Pozostała W D O W A  w średnim wieku, z dobrem i przy- 
zwoitem wychowaniem, poszukuje obowiązku do Zarządu 
w znakomitem Domu; zna gruntownie Gospodarstwo wiej­
skie i domowe. Wiadomość przy ulicy Szpitalnej, w domu pod 
Nrem 1355 (nowy 10). Stróż wskaże. Numer mieszkania 16.

(1—3) —7059—

M Ę Ż C Z Y Z N A  w młodym wieku, żonaty, znający ję­
zyk polski i russki, życzy sobie objąć obowiązek prywatny: 
R ządcy Dom u, przy K antorze, lub Fabryce, i t. p.,
w Warszawie lub na Prowincji. Przy żądaniu może złożyć od­
powiednią Kaucję. Wiadomość przy ulicy Trębackiej, Nu­
mer domu 5, mieszkania Nr 11. (1—3) —7066—

" LEKCJE KROJU
Sukien i Okryć Damskich,

oraz szycia na maszynie systemu Whelera et Wilson i Wilson 
i Hove. Osoby życzące pobierać lekcje, raczą zgłosić się na 
«tare-Miasto, Nr 15 na 1-sze piętro. Za 12 lekcji, czyli za 
kurs cały rs. 10, a za szycie na maszynie rs. 3. Osobom nieu- 
mmjącym po polsku, mogą być lekcje wykładane w języku rus- 
s"?m, francuzkim i niemieckim. Osobom przybyłym z prowin- 

dla skróeenia czasu, mogą być dawane lekcje dwa razy 
®ennie. Tamże wszelkie roboty przyjmuję za cenę umiar­

kowaną. Ju lja  K osiń sk a . *
(1 -3 ) -7071—

SKŁAD PAPIERU I CYGAR 
St. W I N I A 8 S K I E G O ,

Nowy-Swist Nr 1311 (nowy 6 2 ), pod Turkiem, 
g j^ raym ał' transport Z*pałek fabryki Wiedeńskiej

p®P® tych samych 10 kop.
P i i ! 10 karbowane 11 kop.
Pudełko tekturowe karbowanych 12 i pół kop. 
Pudełko politurowane, zapałek najlepszych 15 kop. 
M y d ł o  glicerynowe wiedeńskie Vagenmana, 2 0  kop.

u francuskie Violeta pół funta wagi, 25 kop. 
w , .u n . „ ,, mniejsze, 15 kop.
Woda na piegi, flakon, rs. i kop. 20.
“ . eryna ztężona ua wyrzuty 2 6  kop.
M w lS tn tj Wleczny do znaczenia bielizny, 2 2  i pół k. 
myuejko do wywabiania plam z sukni, so kop. 
Benzina f 20 kop ’
Lep i bibuła do trucia much
Proszek perski (niezawodny) na słoiki i funty
hlakon tynktury na pluskwy, 80  kop.

n o t k i  praktyczne W iedeńskie do lampek 2 i pół k. 
maszynki wiedeńskie, zabezpieczające od zgubienia 

2egąrka, przyrząd, 20  kop.
wizytowe wykonywają się na maszynie po- 

spiesznej w kwadrans po zamówieniu, za 100  
loo SZŁUk na br‘ato*u z pudełkiem, rs. 1 

dołv.. uazy papieru listowego i 50 kopert
T a s *tn°dbiciem lite r> 50 *“ P'
Tb dobT  gatu“ ku. «® koP
D l a  '*°sc francuskiego od rs. 1 k . 2 0 .

sunkowych* orłaydobó^  materi ałóJw Piśmiennych i ry-
1 uraz wybór różnorodnych

- 6  439-

w pu-

kajetów.

1 Pray ulicy Franciszkańskiej pod Nrem 
o ls , w domu Joela W einkrantza, nowo- 

otwartym został SKŁAD LNU i KO- 
t»ŁA i SŁONINY Z -wazalkiego gatunku, oraz SA- 
Wa. Snrzldtó o d b v w F firmii Jana  Chaiszewniko- 
towane ® burtowa i detaliczna. Ceny umiar-

(1—3) — 7062—

Potrzebny jest na wDś

Młody Człowiek,
z skończonego gimnazjum, z dobremi świadectwami, lub 
Student Uniwersytetu do przygotowania do szkół, niezłe już 
przysposobionych 3 chłopców na rok jeden. Dobrzeby było, 
aby posiadał język frantuzki dla konwersacji z dziećmi. 
Wiadomość pod Mr 38 nowym, ulica Marszałkowska, miesz­
kania N r 1 1 . (2—3) — 6962 —

3  Narzędzia Rolnicze >•
^  wszelkiego rodzaju, podług najpraktyczniejszych wzo- w  

rów wykonane we własnej fabryce, poleca Zakład w  
w BuInicze-Przem ygiene-LeśnyO atrow - C  
Z) sklego i  Spółki, przy ulicy Senatorskiej, pod (Z  
2  Nr 4 '3d . (8 —0 ) — 5789 — £

^rnrrYimnnr im f Vrrihnnnnf ttZ  
Wspólne pobieranie lekcji.

Rodzice 15-letniej panienki, pobierającej domową eduka­
cję od wykwalifikowanych nauczycieli, życzyliby dla ulże­
nia kos ztu przybrać jedną lub dwie panienki pragnące sobie 
dokom pletcwać wykształcenie, i t tk ie  którym przychodze­
nie do ich mieszkania ćla wspólnych lekcji, nie czyniłoby 
różnicy . Skomunikować się można ktżdcdziennie, ulica Sto- 
Krzyzke, dcm Nr 23, mieszkania Nr 6, na 2giem piętrze. 

(2 —3) — 6936 —

/T

F A B R Y K A  F O R T E P J A N O W
Małeckiego i Szredera,

przy ulicy Aleksandrja na Sewerynowie, pod 
Ner 12779,

otrzym ała Medal srebrny na wystawie P ow sze- 
chnej w Paryżu w r. 1867

Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostawia instru ­
m entu  doborowe Warszawskiemu Instytutowi Muzy­
cznemu.

1. Fortepian  z blatem metalowym mahoniowy 
bez ozdób, Rs. 330.

2. Fortepjan z blatem metalowym palisandrowy, 
Rs. 345.

3 . „ i czterema szprejcami, ozdo­
biony sząbunkieni, mahoniowy, Rs. 360.

Takiż sam palisandrowy, Rs. 375. 
Fortepjan na sposób belgijski, z podwójnym 
blatem wiszącym, przyczyniającym się do śpie­
wności i przeeiągłości tonu, Rs. 4 5 0 .

Takiż sam ozdobniejszy, Rs. 5 0 0 . 
Fortepjan z mechaniką angielską lub francus­
ką, silniejszy w tonie, Rs. 6 0 0 .

Takiż sam ozdobniejszy, Rs- 1 0 0 0 . 
Fortepjany z drzewa orzechowego Rs- 15, droższe 

od palisandrowych.
W szelkie zamówienia listowne będą wykonywone 

najakuratn iej podług wybranego gatunku w cenniku. 
9—0)

4.

5.

— 6352

Dwa Hagle Wiedeńskie,
za każdego czasu do sprzedania sprzedania przy ulicy Chto- 

dnej, Nr 9 1 0 . Wiadomość n W łaścicielki domu.
(3 —3) — 6380—



-  17 —

Z powoda nieprzewidzianych okoliczności jest 
do sprzedania za rs 235

Fortepjan Palisandrowy,
prawie js k  zupełnie nowy, o 7min oktawach, z całym bla­
tem metalowym i 4ma szprejcami, najnowszej konstrukcji i 
fasonu, silnie zbudowany, ozdobny, z tonem pełnym, silnym 
i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę. Wiadomość w ka­
żdym czasie, przy ulicy Czystej Nr 4 nowy, mieszkania N r 
l-m y  (3 — 3) _  6790 —

B  1USIIYKA P t
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I  MAGAZYE MEBLI
egzystujący od la t kilkunastu przy ulicy Nowy Świat 
pod Nr 52 (1306), prawie naprzeciw apteki W, Koo- 
pego, zaopatrzony został w różne garnitury O B L I  
z pokryciem i bez, jakoteż i innych pojedyńczychine- «  
b i ł  mogących służyć do kompletnych umeblowań g 
salonów i buduarów w najświeższych fasonach urzę- \  
dowej roboty na różne ceny a bardzo przystępne, M 
mając to nn uwadze, iż mały zysk a częsty więcej \  
przyniesie korzyści, jak duży a rzadki. #

— 6187 — E. Ostaszewski. {  

F o r t e p j a n
mało używany, dla braku miejsca sprzedaje 
się  za Es. 225, przy ulicy Chmielnej, Nr 7,

w domu Fiorentiniowej, na 1-m piętrze. (1—1) —7054—

^  Z powodu śmierci żądaną jest

Summa Rs. 5,000,
dla spłacenia Sukcessorów na Nr Domu 25. 

Wiadomość u W łaścicielki domu, ulica Sto-Jańska, Nr 3 (25).
(2 — 3) —7014 —

Jeden lub Dwa Pokoje, z Meblami,
do wynajęcia każdego czasu przy ulicy Sto-Jerskiej pod 
Nrem 1776A, mieszkania Nr 8. (2—3) —7*43—

Potrzebny jest Pokój.

az uu i.' lu. /, opłaty za Pokój. .. ...w..........
W Kantorze Loterii, na rogu Długiej i Miodowej. — Tamże są 

M E B L E  Palisandrowe do sprzedania, za Rs. 45.
(1-3) —7067—

Bo wynajęcia od Sgo cnam
W Alei Ujazdowskiej obok D o lin y  S z w a jc a r­

sk ie j Nr 1713 lit. B, (Nr 11).
L o k a l f ro n to w y  1-go piętra, składający się z 1 

Salonu, 6 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, kompletnie no­
wo wyrestaurowane, z gazem i wszelkiemi wygodami. 
Dwa P o k o je  kawalerskie na 1-em piętrze, oraz 

L o k a l parterowy z 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni.
Wiadomość na miejscu lub w Szładzie B ra c i Lea­

ser przy ulicy Rymarskiej.
(1— 6) —  7053 —

Piwnice dnie, suche i widne,
■cgąee służyć na. Składy, do wynajęcia każdego c**M, 
, i i y  ulicy Długiej, w demu Nr 557, Potkańskiem zwanym. 
W iadcmość u Rządcy domu. (*—*) — 6 * 2 * -

Potrzebne je s t od l5go W rześnia

Mieszkanie umeblowane,
składające się z 3 lub 4 Pokoi, z Kuchnią, na jedej zpryn- 
cypalnych ulic. Adressa nadesłać proszę do Sklepu Optycz­
nego Aleksandra Chwat;, ulica Miodowa, Nr 484 (10).— Do 
tegoż Sklepu potrzebny jes t C hłopiec do posług, od 10 
do 13 lat. (3 — 3) — 6859 —

W domu Wgo Lessera, przy ulicy Insty­
tutowej, Nr 1726 L  i K, jeBt do wynajęcia 

od Sgo Michała r. b. LOHAŁ składający się 
z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni z wodociągiem 
i Piwnicy, oraz dwa Pokoje kawalerskie, wszy­
stko w należytym porządku.

(3—3) — 6858 —
n ir n ir in i r  n i r n i r  n ir  m r  nir. . i i r  ri

Z meblami Pokój obszerny,
o 3ch oknach na lem piętrze, jest do wynajęcia każdego 
czasu na czas dłu ższy lub krótszy za rs. 15 rs. miesięcznie 
przy ulicy Nowy-Swiat, N r 57 nowy. Wiadomość tam że u 
właściciela kare t do wynajęcia. (2—3) — 6891 —

Stajnie i Wozownie i
do wynajęcia

za nizką cenę od l go Października 1870 r. W iado­
mość w Składzie Herbaty L. Krupeckiego, przy ulicy 
Nowy-Swiat. (3—3) — 6927 —

N r 1369. Na Z ielonym  P lacu . Nr 1369.

9 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia,
ze wszelkiemi wygodami, do najęcia zaraz lub od Sgo 

M ichała. Wiadomość na miejscu.
(7—0) — 6506—

? 0d Śgo Michałar:b. do wynajęcia)
f  przy ulicy Miodowej pod Nr 490 i 1, w domu Bankiera \

>  STANISŁAWA LESSEM.
)  A P P A R T A M E N T  na lem piętrze, grunto- 
S  wnie i bardzo elegancko wyrestaurowany, składający 
*  się z bardzo obszernego salonu z balkonem, 9 Pokoi, 

Przedpokoju, Kuchni, Pokoju dla służby z wszelkiemi 
wygodami gospodarskiemu W razie potrzeby może 
być dodana Stajnia i wozownia. Wiadomość u Rządcy 
domu lub w Kantorze właściciela domu.

(1—6) — 7034 —

W każdym czasie do najęcia dla Osoby statecznej,

Bwa Pokoje na 1-m piętrze,
od frontu, z małym Przedpokojem, przy Familji- może być do­
daną usługa i stół. Wiadomość pod Nrem 1355 lit. F (nowy l4)i 
u  Stróża Fryderyka. (1—3) —7050—-

* ■ =   —

[Zgubiono!!
rW dniu 31 Sierpnia 

ła S ą czk a  z gatunku King- 
czarle, mała, cała czarna, rok  
mająca. Uprasza się '.o o d p ro ­
wadzenie na Leszno, p o d  Nr 

70829, do mieszkania Nr 2, za wynagrodzeniem. O strzeg a  się, 
i i  nieprawy posiadacz do odpowiedzialności poci: 
stanie. (1—1)
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W Drobarnii Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—^osbowwo Ilwisypoio.
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